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Telegraficzne wiadomości.
H a m b u r g ,  14. Października. —  Dzisiejsze H a m b u r g e r  N a c h r i c h t e n  

zamieszczają depeszę telegraficzną z Kopenhagi z dnia 13. b. ro., zawierającą 
korespondencyjny a r tyk u ł  paryski z F a e d r e l a n d e t ,  w  którym powiedziano, 
źe w tamecznych kołach dyplomatycznych czyni wrażenie nota okolua rządu  
szwedzkiego, w  której mocarstwo to północne w yn urza  obaw y, gdy by  armia 
egzekucyjna rzeszy niemieckiej zbliżać się miała do Eidary .

W i e d e ń ,  14. Października. — Dzisiejsze R e i c h s g e s e t z b l a t t  zamie­
szcza następujące obwieszczenie: w yw óz  broni, części tejże i amunicyi do księ­
stwa serbskiego zakazuje się z wyjątkiem małych ilości za austryackiemi 
paszportami amunicyjuemi. _________________

B e r l i n ,  15. Października. —  Najj. Pan raczył następującym osobom 
udzielić ordery  i oznaki honorow e: o rder orła czerwonego lć j  klasy: hr.  h a ­
nowerskiemu jenerałporucznikowi, ministrowi w ojny  bar. v. B r a n d i s  i kr. 
han. ministrowi spraw  zagranicznych hr. v. P l a t t e n  H a l l e r m u n d ;  order 
orła czerwonego 2ej klasy z dębowera liściem: prezesowi tow arzys tw a  agro­
nomicznego w reńskiej prow incyi ,  bar. G e r h a r d o w i  v. C a r n a p ;  order orła 
czerwonego 3ej klasy na pętlicy: podpułkownikowi v. R o s c n b e r  g  G r u ­
s z c z y ń s k i e m u  w Neu Streli tz ,  majorowi w  pułku  gw ardyi dragonów, ks 
G u s t a w o w i  na Isenburgu i Biidingen, w  Hanowerze, dotychczasowemu d y ­
rektorowi rycerskiemu PrygnicyiS tarejm archii byłemu majorowi v. G r e v e n i t z  
we Frehne i dziekanowi i proboszczowi V r e d e  w Osterwick; orła czerwonego 
4ej klasy: kr. han. rotmistrzowi von der W e n s e ,  radzcy sądu powiatowego 
K i s k e r  w A rnsbcrgu, profesorowi Dr. Y x e m  w Berlinie i aptekarzowi N i e n -  
h a u s  w  Stadlohn w  powiecie A haus; powszechną oznakę honorow ą: nauczy­
cielowi D a h l b a u s  w  Burscheid w pow. Solingen i posługaczowi kancelaryi 
A n d r e s o w i  w  dyrekcyi poborów prowincyalnych w Królewcu.

B e r l i n ,  14. Października. — J. kr.  w. książę pruski rejent,  słuchał dziś 
po południe o godz. 2ej referatu prezesa ministerstwa.

O charakterystyce obecnych stosunków tak pisze korespondent berliń­
ski do gazety wrocławskiej: śród  różnych pogłosek i nadziei, wybieramy i ze­
stawiamy te tylko, które dotyczą wystąpienia pana v. Westphaleua. Rzeczą 
jes t  obojętną, czyli pan v. W estphalen  sam się podawał po razy kilka do d y -  
misyi, czyli też teraz ponowił swoje podania, bo to jes t  tylko formalnością źe 
na własne żądanie otrzymuje uwolnienie. S p ó r  atoli zachodził nie od dzisiaj, 
lecz od wielu miesięcy i gdyby  jego zdanie przeważyło, natenczas nietylko 
niepomyślałby o swem podaniu się do dym isyi,  ale owszem stanąłby może 
u steru ministerstwa, gdyby  się mu powiodły kombinacye, które sam rep re ­
zentował. Jeszcze w  ostatniej chwili obstawał pan v. W estphalen za swojera 
zdaniem co do rejencyi i wskutek tego, gdy  rzeczy inny wzięły obrot, niemógł 
być czynnym przy podpisywaniu rozporządzeń o rejencyi. Publiczność atoli 
w  ogólności sądzi, źe ta dyraisya czyli udzielona czyli żądana, powinna być 
w  duchu nowego programu i jakkolwiek nie sądzimy, aby zasady przeszłego 
ministra spraw w ewnętrznych by ły  wytycznemi na przyszłość, jednakowoż 
zdanie to poczytujemy za mylne i płonne. Naprzód dymisya ta była środkiem 
do uregulowania stosunku rządowego. G dyby  znaczyła program na p rzy ­
szłość, wówczas nie pozostałoby przy pojedyńczćj dymisyi,  ale byłaby rozle- 
glejszą, źe namienimy tymczasowo jeden tylko kościelny stosunek, a w tym 
kierunku musiałby program znaleźć swój wyraz. W  duchu atoli a r tyku łu  50. 
konstytucyi niemoźe aż do złożenia przysięgi przez rejenta przed poiączonemi 
izbami być zmieniony program at,  ponieważ ó w  artykuł niepozwala zmiany 
najw yższych radzców korony. Z  tego powodu twierdzić możemy, źe gdyby  
pan v. W estphalen by ł rozporządzenie podpisał względem przeniesienia i p rzy ­
jęcia rejencyi, wówczas pozostałby z innymi ministrami w urzędowaniu aż 
poza zebraniem się obu izb sejmujących. Widzenie to rzeczy, acz nieograni- 
cza znaczenia wystąpienia tego ministra, jednakowoż nie przesadza także jego 
ważności. Sam w y bó r  następcy po nim dowodzi najlepićj, źe dymisya niema 
sama przez się znaczenia zmiany sys tematu , bo inaczej zostałaby posada ta 
stanowczo i przez m ęża , k tó ry by  now y systemat jasno przedstawiał, obsa­
dzoną. W  nagłości położenia było trzeba wybierać co najrychlej i w ybrano 
naczelnego prezesa Brandenburgii jako najbliższego. Pan Flottwell ju ż  liczy 
przeszło 50 lat służby publicznej, jes t to wielki ciężar sam przez się, a ty m ­
czasem prace w ministerstwie spraw  w ewnętrznych są ogromne, rozumiemy 
przeto, źe na tej posadzie pozostanie, aż do zebrania się now ych izb po now ym 
roku ,  a wówczas się pokaże, czyli zmiana systematu nastąpi,  a ze zmianą

osoby inne nastąpią. Nieodrzeczy tu będzie wspomnieć, że często w zm ianko­
wano nazwiska, jak A u ersw alda ,  Usedoma, Patow a i t. d. podczas interim 
jako m ężów  przyszłości, a przecie mężowie ci nie wchodzili w  żadną styczność 
z naczelnikiem władzy, dla tego, jak się zdaje , źe ich unikano.

Mfrancfju.
P a r y ż ,  11. Października. — W czoraj z rana  odpraw ił u roczystą  mszą 

pierwszy jałmuźnik cesarza, biskup z Nancy w  głównćj kwaterze cesar­
skiej w  przytomności cesarza i cesarzowej i całego wojska obozowego. 
Z wszystkich sąsiednich departamentów przybieg ły  niezmierne massy ludu. 
Po nabożeństwie ustawiło się wojiko w  kolumny wojenne, które cesarz z ce­
sarzową konno przeglądał, potem rozdał między oficerów i żołnierzy, którzy  
się w wojnie krymskiej odznaczyli byli,  medale i krzyże legii honorowej. Dziś 
wyjechał cesarz z cesarzową do Reims, a we wtorek  wróci do St. Cloud..

Francya  odrzuca wszelkie poślednictwo trzeciego mocarstwa w  sprawie 
portugalskiej. T ak  piszą ztąd do I n d e p e n d a n c e  b e l g e .  G dyby  się to miało 
potwierdzić, byłoby to tern bardzićj podziwienia g o d n e m , ile źe gabinet fran­
cuski dotąd załatwiał spory  wszelkie przez orzeczenie trzeciego mocarstwa lub 
przez koufereneye. A ż do 4. Paźds. wedle I n d e p e n d a n c e  jeszcze rząd  por­
tugalski nie przychylił się do życzeń nata rczyw ych  F ra n c y ,  jasną  jes t  wszakże 
rzeczą, źe gdy  F rancya  obstawać będzie opornie na swojern, Portugalia znie­
woloną będzie ustąpić.

—  N o r d  przytacza okólnik hrabiego W alewskiego nadesłany pismu temu 
z Drezna. W  tym  akcie donoszącym o zawarciu tej konw encji  reprezentan­
tom Francyi p rzy  dworach zagranicznych, oświadcza minister francuski sp raw  
zagranicznych, źe istotnie było zamiarem pełnomocników, w yrzec jedność 
Księstw i źe dla tego względu użyto  wyrażenia Zjednoczone Księstwa.

—  Dziś o godz. 5ej podpisano układ małżeński księcia Małachowy w  h o ­
telu hrabiny Montijo. Św iadków  zaręczonych i kilku ścisłych przyjaciół zap ro ­
szono do stołu. Slub cywilny odbędzie się ju t ro  przed m aircm , a wieczór p o ­
błogosławi nowożeńców kardynał arcybiskup paryski

—  Spraw a portugalska ma się ku zała tw ieniu , bo rząd  portugalski p rz y ­
chyla się do koncesyi, chcąc okręt oddać i na wołność wypuścić  uwięzionych;
0 wynagrodzeniu altoli nie chce nic wiedzieć.

(Kor. Cu.) Książe Napoleon zdał cesarzowi spraw ę ze swej podróży do 
W arszaw y  i wrócił z Chalons do P aryża .  P odróż  jego do Polski napotkała 
na różne nieszczęśliwe okoliczności: długie śniadanie, zepsucie m aszyny itd., 
co sprawiło, źe książę zamiast p rzyb yć  do W a rs z a w y  o 4. z południa ,  p r z y ­
był późno w  nocy. Mimo to, pewna liczba w y trw a ły ch  ciekawych, doczekała 
przy dw orcu kolei żelaznej przybycia księcia i ujrzała  oblicze napoleońskie. 
Książe Napoleon zdziwił się, źe nie został p rzy ję ty  w  zamku królewskim, ale 
nazajutrz książę Segur, konsul francuski, w ytłum aczył m u ,  jak ą  rolę zamek 
królewski teraz odgryw a. Rządowe m undury ,  noszone przez mieszkańców na 
pokojach zamkowych belwcdcrekich, zraziły trochę księcia, Książe znalazł le­
piej mieszkańców w czarnych frakach, kiedy udał się do W il lau ow a ,  pielę­
gnowanego z takiem staraniem przez hr.  Potockich. Mimo licznego rządowego 
orszaku , który  go otaczał, ksiąźo mógł poznać trochę miasto, w  którcm prze­
byw ał i powziąźć w Wiliaaowic ideę o bogactwach naszych pamiątek narodo­
wych. W  ogóle dostojny książę uniósł dobre wspomnie z W arszaw y  i o tem 
mówi cały dw ó r  w Palais Royal.  Książe nie sądził,  aby W a rs z a w a  była  mia­
stem tak okazałem tak żyw em  i tak czułem na wspomnienia. Opinia księcia 
obiega cały P aryż  i zapewnie sp raw i,  źe na przysz ły  rok kilku literatów łran-  
cuskich lubiących p raw d ę ,  uda się nie ju ż  do Petersburga lecz do W a rs z a w y .  
Pewnem jes t dzisiaj, źe książę Napoleon nic uda się do W arszaw y  w projekcie 
małżeńskim, źe oddał w izytę  za wizytę  w. ks. Konstantego, i że zaprosił cesa- 
srza Aleksandra do Paryża . Pogłoskę , że podróż ks. Napoleona przybliża 
chwilę zawarcia przymierza francusko-rosyjskiego, w ywoła ła  a r tyku ł M o r ­
n i n g  P o s t a ,  bardzo podobny do ar tyku łu  G a z e t y  a u s t r y a c k i e j .  M o r ­
n i n g  P o s t  tw ierdzi, źe wojna krymska i reforma włościańska osłabiły Rosyę
1 źe dzisiejsza Rosya może tyiko ofiarowane przymierza przyjmow ać a nie mię­
dzy przymierzami wybierać. Dowiedziawszy się, źe cesarz Aleksander ma 
przybyć na przyszłą  wiosnę do Paryża , T i m e s  zaprosił go do L ondynu w go­
rących wyrazach i przypomniał d ługą przyjaźń Anglii z Rosyą. Zdaje się nic- 
zawodnem, źe cesarz Aleskander przybędzie na przyszłą  wiosnę do P a ry ża  
i źe uda się także do Londynu. Mowa znow u o troistera przymierzu Anglii, 
Francyi i Rosyi.  Marszałek Pelissier ma to przymierze negocyować w L o n­
dynie, jak się ożeni.

Cesarz Aleksander miał trochę mówić w  Wilnie, a w  W arszaw ie  miał 
tylko powiedzieć do medycznych studentów : ><uczcie się.« Najwaźniejszemi
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Wypadkami podróży cesarza Aleksahdra b y ły :  1) ukazanie się w kaplicy PM. 
Ostrobramskiej w  Wilnie i przyjęcie kopii jej obrazu ,  2) ukazanie sig w ko- 
s'ciele ś. Jana  w  Warszawie. Wiadomość, ze obywatele litewscy chcą oczyn- 
szowania włościan, lecz oczynszowania wiecznego, stałego i nie postępowego, 
zrobiła tu  dobre wrażenie. T ak a  tylko myśl może b y ć .... w yższą  i na nią nie 
w szyscy sig zdobyli.

L c  P a y s  poświęcił a r tyku ł Serbii i zwrócił na tg »Szwajcaryą S łow iań­
ską* uw agę Zachodu. Nieszczęście Serbii pochodzi z ambicyi pretendentów 
tak zw anych  narodow ych. Serbowie bawiący w P a ry ż u  chociaż głęboko na­
rodow i,  zaczynają przebąkiwać, że na takie złe trzeba będzie lekarstwa, k tó ­
rego chciała użyć  R um unia, tj. przyw ołać  dynastyę  obcą. Zapom inają ,  źe 
po uroczystem uznaniu zwierzchnictwa P or ty ,  myśl ich jes t  niewykonalną.

Dzienniki donoszą, źe Aleksander Dumas podróżuje po Rosyi czy K a u ­
kazie, a syn jego nie wie wcale, gdzie ojciec jego się znajduje. Być może, że 
Dumas siedzi gdzieś pod Paryżem , i że opisuje sw ą  podróż po Rosyi, w któ­
rej może nie jes t i nie będzie.

Kometa Donatego przedstawiła nam śliczny widok. B yła  to długa i p ra ­
wdziwa miotła. O podobnych miotłach często wspominają nasi kronikarze. 
L u d  nasz bral to za znak goiewu nieba, a była to prosta i niewinna kometa.

ALnylia,
(Kor. C%.) W iadom ości z lndyj uieprzestają być sprzeczne. Poczta 

właśnie doszła z Bombaju przedstawia zaburzenia ja k  gdyby  skończone, a ty m ­
czasem listy i dzienniki z Kalkuty z tejże samej poczty, wcale tego nieprzy- 
zna ją ,  ale przeciwnie skarżą się na wszystko, właśnie źe koniec daleki im się 
zdaje. W  Kalkucie zdaje się iż powszechnem jes t usposobieniem ganić każdego 
w służbie publicznej zostającego. Sądząc z przytoczonych faktów, Behar 
i Ouda nie przedstawiają się bynajmniej uspokojonemi, a jenera ł  Roberts  nie­
wiele j a k  sig zdaje postąpił w zniszczeniu powstańców z Gwalioru. Powstańcy 
O udy u trzym ują  sig ciągle w znacznej sile, i jak  ztamtąd donoszą, mają oka­
zyw ać  rozpaczliwą czynność. Dodatkowe wiadomości o buncie w Pendźabie, 
raczej zwiększają ja k  umniejszają znaczenie odkrytego tam obszernego spisku.

Z  Chin niema żadnych praw ie  politycznych wiadomości większej wagi, 
donoszą tylko że w Hongkong powszechnie u t rzym ują ,  iż cesarz chiński nie- 
podpisał traktatu z Anglią.

Przem owa sir G. C. Lewis, byłego kanclerza skarbu w  gabinecie Palraer- 
s tona ,  na uczcie w R adnorsh ire ,  dostarczyła trochę zajęcia w obecnym braku 
nowin. Zdanie sir G. C. Lewis ma znaczenie z powodu jego usiłowań posta­
wienia sig jako  kierownik (leader) stronnictwa whigów, ale treść jego m ow y 
niezadowolniła naw et przyjaciół jego, albowiem nieokazała wielkiej dążności 
do reform znaczniejszych. N iewyraził on zupełnie sw ych osobistych w  tym 
przedmiocie myśli ,  i ogólnie tylko u t rzy m y w a ł ,  że izba teraźniejsza dosyć 
dobrze przedstawia opinię kraju. W  wielu miejscach, jak to dawniej bywało, 
tow arzys tw a reformy niemają innego widoku jak  ułatwianie pod tą chorągwią 
whigom w yboru  w  opróżnionych okręgach.

Choroba lorda Derby przybra ła  niepokojącą postać. Jes t to pedogra, na 
k tórą  tenże jeżeli nie tak często jak  inni w podobnej słabości,  ale tein mocniej 
c ierp i, i to nietylko w  nogach ale i w  ramionach. Jes t  obawa pomiędzy jego 
przyjaciółmi, źe długi czas niebędzie mógł pełnić publicznych obowiązków.

Korcsgondent paryski dziennika E x p r e s s  nadsyła następującą anegdotę 
z Francyi. E x p r e s s  je s t  wieczornym dziennikiem D a i l y  N e w s ,  i nieła­
tw y m  byw a w  przyjm ow aniu  plotek, jednak  tg k tó rą  tu  podaje nieinaczej 
tylko jako bajkę pow tórzyć  m ożna: »Kto pamięta epokę zamachu, ten może 
niezapomniał nazwiska p. Herve. Był to republikanin czerwony, w spółpraco­
wnik Proudhona i jem u  podobnych. Znajdował sig on między przeznaczonymi 
do miłej przejażdżki morskiej do Cayenne, lecz szczęśliwie uniknął tego losu, 
zostawszy tylko dla bezpieczeństwa społeczeństwa i rodziny, umieszczony 
w  jakiemś krajowem więzieniu. Niewchodząc więcej w  biografię tego pana, 
podajemy, źe co do zdolności,  właśni naw et przyjaciele jego uw ażają  go za 
człowieka skromnej mierności i nic więcej. Parę  tygodni temu p. Herve o t rz y ­
mał list od księcia ministra Algiery i i osad, w  którym  książę pow iada ,  źe 
chcąc otoczyć swoje ministerstwo tem wszystkiem co tylko sig odznacza zdol­
nościami, a zw róciw szy  uw agę na p. Herve, ofiaruje mu posadę.... Ale po­
nieważ płaca jćj roczna wynosi tylko 6000  franków, co książę uw aża za zu­
pełnie nieodpowiednie dla n iego, pragnie więc dodając z swej szkatuły 
drugie ty le ,  uzupełnić j ą  do 12 ,000  fr. Dnia następnego książę odbiera list od 
p. Herve, dziękujący za względne s łow a,  ale z dodatkiem, źe nim odpowie­
dzieć zdoła na p rop ozy cyę ,  winien zasięgnąć rady  komitetu republikanckiego, 
którego jes t  prezydentem. W  dw a dni później p. Herve uwiadamia księcia, iż 
list Jego Wysokości z łożył p rzed komitetem i od tegoż upoważnionym został 
do przyjęcia ofiarowanej sobie posady. Dodał nakoniec, źe list swój adresuje 
na posiedzeniu komitetu. Na to  miał książę niezwłocznie odpisać, zapewniając 
p. Hervego, że bardzo będzie ra d  jeżeli tenże zechce mu przedstawić członków 
komitetu w jego willi na Avenue Montagne, gdzie będą mogli pomówić z sobą 
o połoźsniu politycznem w  ogólności i nasvet o republikanizmic trochę w szcze­
gólności." Czy ta bajeczka by ła  niewinnym tylko żartem , czy też miała jaki 
polityczny cel? niewiadomo.

Z P a ry ża  pros tu ją  wiadomość o żenieniu się marszałka Canrobert ,  źe nie 
z hiszpanką wchodzi on w związek małżeński, ale z córką jednego z miliono­
w ych  fabrykantów  żelaza w Szampanii.

Od kilku lat zakon Pasyonistów posiadał w  środku L o nd yn u ,  na ulicy 
Edge ware R oad , klasztor.  Podobny  drugi klasztor ma teraz być wzniesiony 
w pięknem, a prawie nowo zaludnionem przedmieściu Hornsey. Tymczasem 
kaplica poświęconą będzie w tych dniach, a budoweuie kościoła i klasztoru 
rozpoczuie się niezwłocznie, stosownie do planów w ykonanych przez p. Pngin, 
k tóry  niedawno za sw oją  gorliwość w sprawie kościoła katolickiego, otrzymał 
dckoracyę od Ojca świętego.

U pewnego złotnika w Londynie oglądać teraz można dyadem , w y k o ń ­
czony przez niego dla księżnej W orońcowowej. Dyadem ten ,  mogący być 
dowoluie obrócony na naszyjnik lub branzoletki, składa się z 9  brylantów nad­
zwyczajnej wielkości, otoczonych mniejszemi i połączonych elastycznemi ła ń ­
cuszkami z takichźc kamieni, w szystko osadzone na srebrze. Robota jes t  w y ­
soce artystyczna, a wartość przenosi 2 0 ,00 0  Ł.

Uwięziono w  tych dniach w Manchester dwóch lekarzy niemieckich, Stadt- 
miilier i Wilhelm, pod zarzutem zabójstwa młodej kobiety która się ich pieczy 
powierzyła.

Włochy.
R . z y m ,  4. Października. — W  poniedziałek d. 27. W rześnia  Ojciec S. 

odprawił w pałacu watykańskim tajny konsystorz ,  na k tórym przeznaczył 
następne kościoły:

Kościół metropolitalny barski w królestwie Obojga Sycylii dla Mgra 
Franciszka Pedicini; kościół metropolitalny bambergski dla Mgra Michała 
Dćinieiu; kościół katedralny Sars-Severo w królestwie ObojgaSycylii dla Mgra 
Antoniego La Scala przeniesionego ze stolicy biskupiej gallipolitańskiej; kate- 
tedralny miasta Squillaee w królestwie Obojga Sycylii dla Mgra Rafaela Mo- 
risciano przeniesionego ze zjednoczonych stolic Graviny i Monte-Peloso; kate­
dralny miasta Ariano w  królestwie Obojga Sycylii dla Mgra Michała Caputo 
przeniesionego ze stolicy miasta Oppido; katedralny miasta Coimbry w P o r tu ­
galii dla Mgra Józefa Emmanuela de Lemos przeniesionego ze stolicy miasta 
Visen; katedralny miasta Diano w królestwie O. S . dla X . Dominika Fanclii 
kapłana arehidyecczyalnego w Benevento; katedralny miasta Mazzara w  S y ­
cylii dla O. Karmela Valenti ze zgromadzenia Najś. Odkupiciela, kapłana ar-  
chidyecezyalnego w Palermo; katedralny A dry i  w prowincyi weneckićj dla X. 
Kamilla hr. Benzon, kapłana weneckiego; katedralny Szatmarski w  W ę ­
grzech dla X. Michała Hass,  proboszcza w dyecezyi Pięciu Kościołów, szam- 
belana duchownego nadliczbowego J. S .;  katedralny miasta Pamiers we F r a n ­
cyi dla X. Jana Antoniego Bclaval kapłana z T u lu z y ;  katedralny miasta Saint- 
Brieuc we Francyi dla X. Wilhelma Martial kapłana z Bordeaux; katedralny 
miasta Sain t-P ierre  w Antyllachamerykańskich d laX .L u dw ik a  MarcinaPorchez 
kapłana z Amiens; kościół katedralny augsburgski dla X. Pankracego Dinkel 
proboszcza w Erlangen; katedralny miasta Orihuela w Hiszpanii dla X. Piotra 
Cubero Lopez de Padilla, kapłana z Korduby, kaznodzieli nadwornego Jej 
Katolickiej Mości; katedralny Kanaryjski na wyspach tego imienia dla O. Joa­
chima Llucha zakonu karinelitańskiego, przeora szpitalu w Barcellonie; kościół 
katedralny wileński w Polsce dla X. Adama Stanisława Krasińskiego Pijara, 
kapłana dyecezalnego łuckiego, kanonika katedralnego wileńskiego, asesora 
w Pe tersburgu przy  kolegium katolickiem i doktora S. T . ; kościół biskupi 
plateański in partibus infidelium dla 0 .  Br. Józefa Maksymiliana Staniewskiego 
zakonu kaznodziejskiego, kapłana dyecezalnego źmudzkiego, vice-superiora 
proaostw a ś. K atarzyny w P e te r sb u rg u , tamże dziekana i kaznodziei jeneral-  
nego, przeora w  tymże klasztorze, definitora i lektora filozofii i T .  S., depu­
tata sufragana raohilewskiego; kościół biskupi halikarnasseński in partibus in ­
fidelium  dla X . Dekerta kapłana warszawskiego, prałata, dziekana przy  tym że 
metropolitalnym kościele, radzcy oś wiecenia, prezesa szpitala panien miłosier­
dzia i zakładu głuchoniemych i ślepych, dcputacya sufragana w arszawskiego; 
kościół biskupi mosinopolitański in partibus infidelium dla X. H enryka hr.  
Platera ,  kapłana archidyecezalnego mohilewskiego, proboszcza w  Lodzi,  ka­
nonika dziekana łowickiego, deputata sufragana łowickiego w  archidyccezyi 
w arszawskiej;  kościół biskupi maximianopolitanski in  partibus infidelium dla 
X. Aleksandra Bereśniewicza, kapłana dyecezyalnego źmudzkiego, byłego 
profesora S . T .  i rektora tego seminaryum, tamże egzaminatora dyecezyalnego, 
kanonika katedralnego wileńskiego, deputata sufragana źmudzkiego; kościół 
biskupi miasta Miudo in partibus infidelium dla X . Ignacego Karola W ik to ra  
Papardo z książąt del Parco T e a ty n a ,  kapłana z Messyny.

Poczem Jego Świątobliwość ogłosił biskupów mianowanych ju ż  przed­
tem przez ś. kongregacyą de propaganda fide i przeznaczył im następne ko­
ścioły :

Kościół biskupi miasta Bursa obrządku ormiańskiego dla X. Piotra Tilkian 
administratora kościoła ormiańskiego w Ispahanie w Persyi i kościół biskupi 
filippolitański in partibus infidelium dla X. E dw arda  Purcell kapłana koadju- 
tora  irlandzkiego.

W  tych dniach księżniczka Hohenzollern-Sigmaringen została zakonnicą 
w  R ry m ie ;  obłóczyny je j odbyły  się w przytomności mnóstwa osób w  ko­
ściele Franciszkanek. Księżniczka przyję ła  habit z rąk JE x .  kardynała  Rei- 
sacha. Cz.

Mfi&rługulia.
Długi czas Portugalia była zawisła od Anglii; nietylko pod względem han­

dlow ym  stała się ona kolonią niemal angielską, ale i wnętrzne stusunki ukła­
da ły  się tam wedle woli Anglii. Nadchodzi teraz p o ra ,  gdzie Fęancya będzie 
mogła próbow ać, czy nie wysadzi w p ły w u  angielskiego i swoim go nie zastąpi. 
Zajścia które gdzieindziej mogłaby roztrzygać władza miejscowa, w yrasta ją  
do ogromnych spraw  po li tycznych , a to przez wmieszanie się obcych państw. 
Otóż w Portugalii zaszły rozliczne sceny, niemające żadnego znaczenia, pod 
ju ry zd y k cy ę  policyjną należące, a które zajmują teraz dyplomacyę i mogą w y ­
róść w rozmiary szersze niż wązki kraj, w  którym się toczą. Reskryptem kró ­
lewskim w r. z. powołano do Lizbony siostry miłosierdzia z Francyi. T akow e 
znieważono na ulicy. Po za sprawcami zniewagi ukrywali się, a może było 
to tylko prostym domysłem , loże wolno-mularskie. Ależ w siostrach miłosier­
dzia wyobrażano sobie w p ły w  francusk i, w napastnikach w p ły w  angielski. 
R ząd  nie rozwinął naleźytćj energii,  i teraz ma do czynienia napraw dę z A n ­
glią i Francyą. Za zakonnicami ujęła się opiekunka ich cesarzowa brazylijska 
w dow a i poseł francuski; a poseł angielski nie mógł na to patrzeć obojętnie. 
R ząd  portugalski postąpił sobie tutaj zupełnie tak jak  belgijski w Gandawie: 
dekretem z d. 3. W rześn ia  wzbronił zakonnicom pobytu  w kraju. Cesarzowa 
(Amalia , córka Eugeniusza Bcauharnais księcia Leuchtenbergskiego, owdowiała 
po cesarzu brazylijskim Piotrze w  r. 1834) urażona t e m , złożyła  w ręce króla 
godność jak ą  piastowała, opiekunki domów schronienia i zakładów dobroczyn­
ności. Na przedstawienie króla, oświadczyła jedaak, źe godność tę nadal pia­
stować będzie jedynie pod warunkiem, jeżeli siostrom miłosierdzia znieważo­
nym  niedawno przez pospólstwo, oodany będzie zarząd dom ów  ochrony. Mi­
nister raargr. Loule w wielkim jest chlopocie; lubo nie cofnął dekretu z dnia 
3. W rześnia, wszelako w  oporze swoim przeciw siostrom miłosierdzia zachwiał 
się, i nakazał jednemu z księży a zarazem urzędnikowi ministerstwa spraw du­
chow nych ,  zwiedzić domy schronienia zawiadywane przez te zakonnice i zło­
żyć  sobie raport.  Mimo opinii bardzo przychylnej,  minister żądał usunięcia
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zckonnic  z je d n e g o  z z a k ła d ó w  d o b r o c z y n n y c h ,  p o czy tu jąc  go nie za zakład 
d o b ro c zy n n y ,  lecz za dom  k lasztorny .  S ku tk iem  tego cesarzow a z łoży ła  sw o ją  
g o d n o ść  opiekunki.  Dzienniki francuskie  ż ą d a j ą ,  a b y  się F ra n c y  a w tg rzecz 
w m ięsza le ;  a po rtuga lsk ie  w o ł a j ą ,  że  ty lk o  Anglia  uw oln ić  m oże  kraj od  r o ­
szczeń francuskich  i pap izm u. T a k  s ta ły  rzeczy ,  k iedy  m iędzy  F r a u c y ą  a P o r -  
tugalią  zaszdł  in n y  p o w ó d  sporu .

Kupiecki o k rę t  f rancuski  »Gcorges Charles* zab ra ł  b y ł  w  Mozambiku, ko­
lonii portugalskie j  w  A f r y c e ,  p e w n ą  liczbę m u r z y n ó w  na p o k ła d ,  k tó r z y  się 
w yna ję l i  do  kolonii francuskich .  W ia d o m o ,  że n ad  brzegami A f r y k i ,  m iano­
wicie  w  m urzyńsk ie j  republice  L ibe r ia ,  p ro w a d z o n y  jes t  haudel  m u r z y ­
nam i na  inny  sposób. Nie k u p u ją  tam  n e g ró w ,  lecz ich ty lk o  na jm u ją .  M u ­
r z y n  tak w y w ie z io n y ,  sta je  się tak dobrze  niewolnikiem sw ego  p a n a ,  jak e u r o ­
pe jczy k  d a jący  się z łudz ić  do  Brazyli i  na osadnika. P o z b a w io n y  wszelk ich  z a ­
so b ó w ,  o d d a w sz y  się p a n u  sw e m u  na m ocy  k o n t r a k tu ,  zn iew o lo n y  je s t  
s ł u ż y ć  m u  cale życie,  bo nie ma sposobnośc i  w y d o b y ć  się ze sw oje j  s łu ż b y .  
O tó ż  fregata  po r tu g a lsk a  p r z y t r z y m a w s z y  sta tek  f ran cu sk i ,  uw oln i ła  m u r z y ­
n ó w ,  a statek p rzez  t r y b u n a ł  morski w  Lizbonie sk onf iskow any  z o s ta ł ,  j a k o  
w e r b u ją c y  na cudzem te r r i to ry  urn. R z ą d  francuski p rzez  posła sw eg o  m arg r .  
de  Lisie z ap ro te s to w a ł  p rzec iw  tej konfiskacie i a b y  pro tes tacy i  tej dodać  w ię ­
kszego znaczenia ,  w y s ł a ł  z T u lo n u  kon trad m ira ła  L av au d  z okrę tam i w o jeu -  
netni »D onauw er th«  i »Austerlic« na  T a g ,  i tam że  s tan ą ł  z f lo ty llą  sw o ją  na 
k o tw icy  pod  Belem p rz y  Lizbonie. R z ą d  portugalsk i  t łu m a cz y ł  się  p rz ed  p o ­
słem , że w y r o k  s ą d o w y  w y d a n y  zosta ł  niezależnie od po l itycznych  w z g lę d ó w ;  
m a rg r .  de Lisie de S i r y  odpow iedzia ł  na  to, iż nieuznaje  kom petency i  s ą d ó w  
p o r tu g a lsk ic h ,  i o w y jeźd z ie  sw oim  n a trąca ł .  T e r a z  zaś g d y  sta tki w o jenne  
francusk ie  p r z y b y ły  pod  L iz b o n ę ,  poseł  zacznie inoźe p rzem aw iać  energiczniej.  
M a rg r .  Louie  z a w e z w a ł  p rzec iw  ty m  roszczeniom  francusk im  pom ocy  Anglii.  
S p r a w a  ta p rze to  może dać  p o w ó d  do zajść ,  do k tó ry c h  nie wiele j u ż  b ra k o ­
w a ło  z takiegoż sam ego p o w o d u  o o k rę t  "R eg ina  Coeli.® O k rę ty  angielskie 
m ia ły  podobno temi czasy  p r z y t r z y m a ć  kilka p o d o b n y c h  s ta tk ó w  francuskich  
z  w o ln y m i  m u rzy n a m i  n a p rze c iw  M adagaskaru .

kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  15. Październ ika .  —  N ad szed ł  więc  dzień gdzie poddani  p ru sc y  

z w y k l i  obchodzić u roczyśc ie  u ro d z in y  N ajj .  P ana .  N iedano b y ło ,  a b y  z r a d o ­
śc ią i wesołośc ią  ten  dzień w  ty m  ro k u  obchodzono  z  p o w o d u  t rw a jące j  s ła ­
bości króla  IMci, k t ó r y  dla od zy sk an ia  z d ro w ia  opuśc ił  sw o ją  stolicę i u d a ł  się 
w  dalekie s t ro n y ,  unosząc  za sobą  życzen ia  z d ro w ia  i p om yślnego  p o w ro tu .  
T y m c za se m  w  k r a ju ,  a m ianowicie  w n a szy m  P o zn an iu  rozpoczęła  się wilia 
w ieczo rna  do tego  dnia  u ro czy s teg o  u ro d z in  wielkim czapstrychem , k tó ry  p rz e ­
chodził  ulice m ias ta ,  dzis ie jszy  zaś dzień z p ie rw szy m  brzaskiem p o w i ta n y  zo­
sta ł  hucznemi w y s t r z a ła m i  z a rm at,  a w  p o ra n n y c h  godzinach  po zan ies ionych  
do  P a n a  z a s tę p ó w  m odłach  o p rzy w ró ce n ie  z d ro w ia  Najj.  P a n u ,  sp ieszy ła  
młodzież  do s z k ó ł ,  w  k tó r y c h  p rz e w o d n ic y  m ło d z ieży  urządzil i  u roczystośc i  
o dpow iedn ie  w y so k ie m u  celowi. T a k  w ięc  dzień ten  p rz ep ę d zo n y  zostanie  nie 
w  wesołości i unies ien iach ,  ale w  pokorze  d u c h a ,  modlącego się za  z d ro w ie  
N a j j .  Pana .  R ó w n ie  w o jsk o  j a k  w ład ze  cyw ilne  odpow iedn io  do położenia  
obchodzić  b ę d ą  dzień dzis ie jszy  uroczyście.

Mo&maite wiadomości.
— In ż y n ie r  Bonelli  z n a n y  z wielu  sw oich  w y n a la z k ó w ,  osobliwie z z a ­

sto so w an ia  e lek trycznośc i  do  sztuk  i rzem io s ł ,  w y n a laz ł  n iedaw no  te leg ra f  pi­
sz ą cy ,  k tó r y  p rz e w y ż sz a  wszelkie inne tego  ro d z a ju  telegrafy ,  dawniej j u ż  do 
pisania  od razu  depesz  przeznaczane . U ż y w a  się do  tego telegrafu n i e z w y k ł y c h  
p a s k ó w  czystego  p a p ie ru ,  lecz taśm  lub  p a p ie ro w y c h  p a sk ó w  s re b rzo n y c h ,  cię­
t y c h  z pap ie ru  srebrnego .  Pask i  te o d w i ja ją  się tak  samo jak  w telegraficznym 
n a rzą d z ie  Morsego. D ep esza ,  k tó ra  ma b y ć  p rz e s ła n a ,  pisze się na ty m  p a sk u  
a t r a m e n te m ,  a po  nawin ięciu  paska na kółko, ro z p o cz y n a  się telegrafowanie.  
U d r u t u  telegraficznego p rzyczep iona  j e s t  szczoteczka a raczej g r z e b y k  z ło żo n y  
z kilkudziesięciu d ru c ik ó w  m ied z ia n y ch ,  r ó w n o  ro z p o s ta r ty c h ,  tak j e d n a k ,  aby  
j e d e n  d rug iego  nie do tykał .  G rz eb y k  ten p rzec iąga jąc  po pask u  s re b rz y s ty m  
zap i s a n y m ,  przenosi  p r ą d  e lek try czn y  z ty ch  ty lk o  p u n k tó w ,  k tó re  p ozos ta ły  
c z y s te ,  gdzie  zaś do tkn ie  a t r a m e n tu ,  tam  działanie się p rz e ry w a .  N a d ru g im  
k o ń cu  d r u tu  um ieszczony  j e s t  p o d o b n y  g r z e b y k ,  k tó r y  p rzeciąga po p ask u  pa ­
p ie ru  czys tego  nasyconego  rozczynem  alkalicznym. Gdzie g rz e b y k  p ie rw szy  
d o tk n ą ł  a r ta raen tu ,  tam  g rz e b y k  d ru g i  nie zostaw ia  ś ladu na pap ierze  alkali­
c z n y m ,  gdzie  zaś g rz e b y k  ten  d o tk n ą ł  pap ieru  meta low ego,  tam g rz e b y k  d rug i  
p rz e p ro w a d z iw s z y  p rą d  e lek tryczny  z a fa rb o w a ł  p ap ie r  na zielono. T y m  sp o so ­
bem depesza w  miejscu jej  odebran ia  u k a zu je  się pisana białemi g łoskam i na  tle 
zielonein.

—  W ięzien ie  M azas w  P a r y ż u ,  na b u lw arze  noszący m  tę  sa m ą  n a zw ę  na 
pam ią tk ę  poległego p o d  A u s te r l i tz  p u łk o w n ik a  M azas ,  kosz tow a ło  p rzesz ło  6 
m i l . f r .  Z ak ład  t e n ,  z a s to s o w an y  do  sy s tem u  odosobnienia  na  w ie lką  skalę, 
obe jm uje  t r z y  p ię t ra ,  z  k tó r y c h  każde  podzielone na 6  k o ry ta rz y  z aw ie ra  ty leż  
r z ę d ó w  cel, u rz ą d z o n y c h  w z d łu ż  k o r y t a r z y .  W s z y s tk ie  te k o ry ta rz e  schodzą  
się w  jeden  p u n k t  cen tra lny ,  z k tó reg o  d o z o rcy  m ają  p rzeg ląd  całego, n ak sz ta ł t  
w ach la rza  z b u d o w an eg o  więzienia. W  sam ym  ś ro d k u  g m achu  zna jd u je  się k a ­
plica. Ogólna liczba cel w  M azas w y n o s i  1260..  Całe to zab u d o w an ie  ro z p o ­
częte  w  r. 184 0 ,  pod d y r c k c y ą  p a n ó w  Lecointe i G i lber t ,  za jm uje  p rzes t rzeń  
3 3 ,6 5 6  m etrów .

—  Na dniu 5. z. m.,  p rzed s taw i ł  w c z u w iu s z  p ra w d z iw ie  m agiczny  w idok.  
S p ły w a ją c a  z w ysokośc i  g ó r y  ognista  l a w a ,  to  n iknąć  ś r ó d  w ą w o z ó w ,  to p o ­
k a z u ją c  się z n o w u ,  n ad aw a ła  całej g ó rz e  architektoniczne oświetlenie o lb r z y ­
m iego pałacu. A le  od tego w idoku  o d w ró c i ł  u w a g ę  ludności n iebaw em  in n y  
p o d o b n y  ale sm utn ie jszy  d ram at.  P ię k n y  n o w y  o k rę s  land low y  »L’Im m acu-  
la ta« ,  szacow any  z ładunk iem  na 3 0  do  4 0 ,0 0 0  d u k a tó w ,  zgorza ł  p o ś ró d  zatoki 
do  szczę tu  pomimo wszelkiego r a tu n k u  kr. m ary n a rk i .

—  D r u t  telegrafu  p o d w o d n eg o ,  k tó r y  łąc zy  w y s p ę  Proc idę  z lądem nea-  
po l itańsk im , p rz e rw a ł  kapitan  p ew n eg o  sta tku  kupieckiego. O k rę t  ten zaw in ą ł  
5. z. m . ,  podczas g w a ł to w n e j  b u r z y  do  zatoki P ro c id y ,  zarzucona  ko tw ica  za- 
pzepila o d ru t  te leg ra fu ,  a kap itan  kaza ł  go  n a ty ch m ias t  przcciąc  toporem .

—  Niedaleko M alborga  znaaleziono temi czasy  1 2 fu n to w ą  b r y ł ę  b u r s z ty n u ,  
n a jw ięk szą  o jakiej  d o tąd  wiadomo. O szacow ano  j ą  z lekka na 1 0 ,0 0 0  ta la ró w .

- -  Na pokładzie k o rw e ty  p a ro w e j  »Roland« w  porcie  tulońskim z d a r z y ł  
się 25. W r z e śn ia  p rz y p a d e k  pęknięcia k o t ła ,  sku tk iem  czego w s z y s c y  obecni 
na  ty m  sta tku  ok ropnie  od p a r y  p o p a rzo n y c h ,  a  z t y c h  9  za raz  u m ar ło ,  m ięd zy  
nimi i n ż y n ie r ,  p o ru c zn ik ,  m aszy n is ta  itd.

—  P o d  Koblencem stoi tu ż  na d rodze  do  Kolonii pom nik  j en e ra ła  f r a n ­
cuskiego M a rce a u ,  k tó ry  poległ pod A ltenk irchen  i p o c h o w an y  b y ł  na  P e tc r s -  
be rgu .  G d y  po traktacie  w iedeńskim zaczęto b u d o w a ć  tw ie rd z ę  na tem miej­
s c u ,  uag robek  poległego j e n e ra ła  przenies iono na m ie jsce ,  gdzie d o tą d  stoi. 
S t r a m b e r g  w  dziele sw o jem  »N adreńsk i  S t a r o ź y t n i k « o p o w ia d a ,  że po p rze ­
niesieniu g ro b o w c a  j en e ra ła  M a r c e a u , j a k  i p ó ź n ie j , n ieraz w idziano  w  nocy  
postać  j en e ra ła  w  b ia łym  p łaszczu  s t rze lców  k o n n y c h ,  g na jącego  na b ia łym  
koniu  na g ó r ę  Pe te rsbe rg .  O tó ż  z d a rz y ło  się z n ó w  temi d n iam i ,  że  żo łn ierz  
s to jący  na s t r a ż y  na P e t e r s b e r g u ,  człowiek n icm ie jscow y , i k tó ry  nigdzie o le­
gendzie  o b ia łym  je ź d z c u  n ie s ły sza ł ,  u j r z a ł  tęź  sam ą  postać  j e ź d ź c a , a sądząc  
że ktoś obcy p o d k rad a  s i ę ,  w o ła ł  na niego stó j!  W i d z ą c ,  że jeździec nie s ł u ­
c h a ,  lecz o w szem  ku niemu się zb liża ,  dał og n ia ,  i d w u k ro tn ie  jeszcze  s t r z a ły  
ponow ił .  Co się tam  s ta ło  nik t  nie w ie ;  pa tro l  i s t rażn ik  p r z y  kolei żelaznej 
przyb ieg li  na h u k  s t r z a łó w ,  i znaleźli żo łn ie rza  bez z m y s łó w  leżącego na ziemi. 
W z ię to  g o  za ra z  do  l a z a re tu ,  i z o p o w iad ań  j e g o  w  gorączce  dow iedziano  
s i ę , że  widzia ł  białego j eźd źca  i s trzelał  do  niego.

—  Beniamin Disraeli kanelerz  sk a rb u  w y d a w s z y  św ieżo  dzie ło ojca 
sw eg o  Izaaka p. n.: "Curiosi t ies  of Literature® pop rzed z ił  je  b iografią  au to ra .  
Z  niej w y k a z u je  się pochodzenie  dzis iejszego m inistra .  Dziad  m inistra  B en ia ­
m in ,  p rzen iós ł  się do  Aanglii  w  r,  174 8 ,  b y ł  rodem  z W ło c h  i pochodził  z fa­
milii ży d o w sk ie j  w y g n an e j  w ra z  z innemi z Hiszpanii  pod  koniec 15go w ie k u ,  
i k tó ra  znalazła  schronienie  w  k ra jach  rzpli tej weneckiej .  P o  przeniesieniu się 
z H iszpan ii ,  familia ta porzuc i ła  d a w n e  sw o je  imię gockie i p rz y b ra ła  imię 
m ło d szy  s y n  tej ro d z in y  B enjam in  zosta jąc  w  s tosu n k ach  h a n d lo w y c h  z A n ­
g l ią ,  p rzen iósł  się do tego k r a j u ,  d o ro b i ł  się m a ją tk u ,  ochrzc ił  i ożenił  się 
Disrael i ,  a b y  na wieczne czasy  u t r z y m a ć  p am ięć  sw ego  pochodzenia .  P rzez  
d w a  wieki trudn il i  się p rzodkow ie  j e g o  handlem, aż w  po łow ie  zeszłego w ieku  
z chrześc ianką.  J e d y n y  s y n  j e g o  Izaak p rz ezn aczo n y  p rzez  ojca sw ego  do h a n ­
d l u ,  rzucił  ten  z a w ó d  i oddał  się n a u k o m ;  sy n  j e g o  j e s t  dziś ministrem  i l ite­
ra tem.

Wiadomości literackie.
W a r s z a w a .  —  "Biblioteki w a rszaw sk ie j*  z e s zy t  22g i  w y s z e d ł  

z  d r u k u  i z aw ie ra :  B a rb ara  R a d z iw i ł łó w n a ,  czyli począ tek  pan o w an ia  Z y ­
g m u n ta  A u g u s ta ,  poeraa d ra m a ty c z n e  w  6c iu  ak tach  z prologiem A . E .  O dyńca .  
M is t rz  J a n  H u s s  i S o b o r  K o n s ta n c y eń sk i , (P r z e k ła d  z dz ie jó w  czeskich F .  
Palackiego). Jo an n a  D arc ,  d ra m a t  h i s to ry c z n y  w  5c iu  ak tach  p r o z ą ,  p rzez  
Daniela S t e r n a ,  dokończenie.  K ilka  u w a g  o d o w o d a ch  p r a w  familijnych i o w y ­
p ie ran iu  się dzieci n i e p r a w y c h ,  z  p o w o d u  r o z p r a w  w  ty m  p rzedm iocie ,  p rzez  
A u g u s ta  H eylraana  i C y p r y a n a  Z ab o ro w sk ieg o  o g ło sz o n y ch ,  p rzez  St." B u ­
dzińskiego. K ron ika  p a ry zk a  l i te racka ,  n a u k o w a  i a r ty s ty c zn a .  K ro n ik a  lite­
r a c k a ,  R ozm aitości ,  W iad o m o śc i  na  d rodze  p o s tę p u  n a u k  p rz y ro d z o n y c h .  K o -  
respondeneye .  K ro n ik a  b ib liogra f iczna .  Doniesienia literackie. D os trzeżen ia  m e ­
teorologiczne za miesiąc Sierpień.

—  " T y g o d n ik a  lekarskiego*, w y s z e d ł  z  d r u k u  i z aw ie ra  a r ty k u ł y  pp. P a ­
wlikowskiego ,  S y c ian k i ,  Lubańsk iego ,  o raz  spos trzeżen ia  meteorologiczne i w i a ­
dom ość  o n o w y c h  dziełach leka rsk ich ,  z n a jd u ąc y c h  się w  księgarni  p. H . N a -  
tansona.

— W  ,dniu 3 0 ty m  z. m. w y s z e d ł  z d r u k u  sz ó s ty  zeszy t  se ry i  drugiej 
• W o ln y c h  Ż artów ® , i zaw iera  n as tęp u jąc e  p r z e d m io ty : B a le t ,  poem at l i r y c z n y ;
0  s tro jach  kobiecych w  ogólnośc i,  a o k ryno l inach  w  szczególności ;  Ś w ia t
1 kochankowie ,  opere tka  w j e d n y r a  akcie; K o re sp o n d e n cy a  W ę ż a  do B oc ianów  
polsk ich ;  Miss Julia  P a s t r a n a ,  ( p o r t r e t  z d ję ty  z n a tu r y ) ;  S p e k u lacy a  d z ia d o ­
w s k a ;  R o zw iązan ie  sk o k ó w  konika na s z a c h o w n ic y ;  Jak i  ojciec taki s y n ;  K w e ­
s ty  e ż y w o tn e ;  W u ja sz e k  całego ś w ia ta ,  (na  u c h o  czy te ln ik o m ) ;  Doniesien ia ;  
S k r z y n k a  do l is tó w ;  D w a  R e b u sy .

—  " R o c zn ik ó w  g o s p o d a r s tw a  k ra jo w eg o * ,  w y d a w a n y c h  przez  T o w a -  
s tw o  ro ln icze ,  w y szed ł  ro k u  I g o  Nr. 6.  za  miesiąc Paźd z ie rn ik  i z aw ie ra :  
W y ją t k i  z dziennika p o d ró ż y  gospo d a rczo  rolniczej w  c iągu  M aja  i p ie rw szy c h  
dni C zerw ca  r .  b. odbytej  po n iek tó ry ch  okolicach P r u s  i H o l s z ty n u ,  p rzez  K. 
W .  z W ie luźsk iego .  S p ra w o z d an ie  z p rzeg ląd u  g o sp o d a r s tw a  w ii lanowskiego, 
o d b y teg o  w  dniu 17. C zerw ca  r.  b, przez  cz ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  ro ln iczego;  
p rzez  L. G. Opis  d ó b r  P o t u r z y n a ,  k tó ry c h  właściciel  T y t u s  W o je iec h o w sk i  
o t r z y m a ł  w  r .  b. n a g ro d ę  T o w a r z y s t w a  rolniczego w  medalu s r e b r n y m ,  za s to ­
su n k o w o  n a jw ię k sz ą  w  oddziale lubelskim u p r a w ę  roślin  p a s tew n y ch .  O s k u t -  
k akh  z m arg low an ia  o t r z y m a n y c h  w  fo lw a rk u  B u d z y ń  w  o k rę g u  o lk u sk im ;  
p. W ie leck iego .  P rz e g lą d  pism roln iczych po lsk ich ,  p rzez  J. K. G regorow icza .  
O liszkach niszkaeh n iszczących  r z e p a k ,  p. A  W a g ę .  P rzeg ląd  wiadomości  
p rzez  k o re sp o n d en tó w  T o w a r z y s t w a  ro ln iczego w  K ró le s tw ie  Po lsk iem , za  
miesiąc W rze s ień  1 8 5 8  r. nades łanych .  D os trzeżen ia  meteoroliczne za miesiąc 
S ierpień  r. b.

L w ó w .  Nr. 4 0 .  " D o d a tk u  tygodn iow ego*  do G a z e t y  l w o w s k i e j  z a ­
w ie ra :

1. W a c ła w  Hieronim S ie rak o w sk i ,  s t a ro w ie rn y  p as te rz  z X V III .  w iek u  
przez  M a u ry ce g o  h r .  Dzieduszyckiego. Dokończenie  m o w y  S ie rak o w sk ieg o  
w  senacie. Z w o łan ie  n a d zw y cza jn eg o  se jm u.  S tronn ieze  zabiegi. L is t  S i e r a ­
kow sk iego  z T u m a s z o w a  w aktach k a p i tu ły  lw ow sk ie j .

2 . W y c h o w a n ie  publiczne. S ta n  s z k ó ł ,  n a u k  i uczn iów  w ro k u  1857 .  
V . S z k o ły  e lementarne,  (D a lszy  ciąg.) W  obw odz ie  s t a n is ła w o w sk im ; w  o b ­
wodzie  s t ry j sk im ,  k o ło m y jsk im ,  czo r tk o w sk im ,  p rz e m y sk im ,  sanockim.

3. Gorzelnie i b r o w a r y  w  lw ow sk im  o k rę g u  a d m in is t racy jn y m . W y d a ­
tek w L ipcu  1 8 5 8 — 1857.

4. A u g u s tó w  czyli  M os ty  wielkie. D o k u m en t  z r.  1 5 5 0  i późnie jsze  p o ­
tw ierdzen ia .  A u g u s t  III. p o tw ie r d z a ,  p o tw ie rd z o n e  j u ż  od Z y g m u n ta  III. i J an a  
III. p rzyw ile je  Z y g m u n ta  A u g u s ta  i S tefana  B a to rego ,  tyczące  się przeis tocze­
nia wsi na miasteczko i onego urządzenie .



K r a k ó w .—  W yszedł nr. 35. »Tygodnika rolniczo-przem ysłow ego kra­
kowskiego i zawiera: 1 )  O plantacyi buraków p. Ignacego Maciejowskiego. — 
2 ) Które zwierzę płaci gospodarzowi najlepiej dawaną mu karmę. — 3 )  Sku­
teczność nawozowa sołi. —  4) Nowsze rośliny pastewne. — 5) Rozmaitości.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 14. Października 1858.

ZytO (w ęcpel po 25 szefli) ma odbyt i płaci w y źćj, w  końcu targ się 
ustalił; na Październik Listopad 41 p ł., na Listopad 41^-—|  p ł., na Listopad 
Grudzień 4 1 — £ — £  pł., na Grudzień 41-®— f —-■42 p ł., 4 1 f  list., na Grudzień 
Styczeń 4 1 f — £ p ł . , na Styczeń Luty 4 2 £  — £ p ł., na wiosnę 4 4 £  pł. i list.

O kow ita (beczka po 9600  § Trallesa) trzyma się w  cenie, przy miernym 
odbycie; na miejscu (bez beczki) 13 £ — 14£ (z beczką) na Październik 14£ pł., 
na Listopad 14£ picn., na Grudzień 14£ — TS2 P̂ ** 03 Kwiecień Maj 15 T55 pł.

Wiadomości liandlowc.
B e r l in ,  14. Października.

Pszenica 4 8 — 76 tal.
Z] t o  4 5 — 46 tal., na Październik i Październik Listopad 4 4 £ — 45  tal., na 

Listopad Grudzień 4 4 £ — 4 5 £  tal., na Grudzień Styczeń 4 5 —45 £  tal., na Kwie­
cień Maj 4 6 | — 4 5 j — 4 7 — 4 7 £  tal.

Owies 2 8 — 3 4  tal., na wiosnę 31 £ — £ — £  tal.
Olej rzepiow y 14-j-J tal., na Październik Listopad 1 4 £ f— ~ tal., na Listo­

pad Grudzień 1 4 f—■ -f i  tak, na Grudzień Styczeń 15 tal., na Kwiecień Maj 
15£ tal.

Okowita 1 7 £ ta l., na Październik Listopad 1 7 f —£ tak, na Listopad Gru­
dzień 17 £ — £  tak, na Grudzień Styczeń 17£ tal., na Kwiecień Maj 1 8 |—f  tak

S z c z e c i n ,  14. Października.
Pszenica 6 4 —72 tak, na wiosnę 68£  tak _ , r
Zyto 4 2 £  tak, na Październik Listopad 42£  tak, na Listopad Grudzień 

42£  tak, na wiosDę 45£  tak
Olej rzepiow y 14£ tak, na Październik Listopad 14£ tak
Okowita' 2 1 1 proc., na Październik Listopad 21 proc., na wiosnę 1 9 |  proc.

Przybyli do Poznania 15. Października.
B A Z A R : hr. Szołdrski z Brodow a, W ilkoński l  K rajcw a.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : Bandelow z Latalie, W ilkoński z Fabianow a, W en d t 

z W ism ar
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y  L IE S  A : K urnatow ska z W arszaw y , K urnatow ski 

z Pożarow a, Grabowski z Szam otuł, Lacbm ann z Ł obżen icy , A scher i Joelsohn  
z Berlina.

H O T E L  D U  N O R D :  W olański z Barda, Koszutski z Jankow a, S ievert z Koszanowa, 
M iączyńska i Laabe z Paw łow a, H ero ld , W ey g crt i Ju tro siń sk i z W rocław ia.

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K i :  W alisgo tt z Szczecina, B nrghardt z W ęglew a, 
T rąm pczyński z ś ro d y , W ittzak  z W rzyńca, Gajewski z W olsztyna, M eissner 
z Bogdanowa.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  bar. v . W interfeld  z M. G ośliny, Jauern ick  
z S troszek, Czapla z Inow rocław ia.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Zorawski z Czaeza, K em piński z Offenbach, Przeradzki 
z S taw u, v. N eym ann z Czerniejewa, v. Clausen z Karczewa, Beissert z Sierakow a, 
W ollm ann z W rocław ia, S zubert z W ielk iejw si.

H O T E L  P A R Y Z K I : U latow ski z M orakowa, Kotarski z Kam ieńca, M eissner z Dem- 
bna, K orow ski z W . Jez io r, Laskow ski z T rzcianki, Stanow ski z O strow a.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Seibold z W rocław ia , Baranowski z Skrzeszewa.
E I C H E N E R  H O R N :  L ew in z Mogilna, Czerniewski z M iłosławia, E ngelm ann z W ą ­

grow ca, H ellinger z S triega, H errm ann z K utna.
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I :  Sm oliński z Trzem eszna, R am pt z Czerniejew a, Ja w o r­

ski z W rześn i, O górkowski z W ernershof, N eum ann i F riedm ann z W rześni.
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą : A nusiew icz z W ilna , L ipiński z Rogalina, W aligórski z So­

kolnik.
W  M IE S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Grasnick z Rogoźna, ul. M łyńska N r. 7.

P rzed8. d. S t a n i s ł a w ę  a wczoraj A n i e l ę  Z a ­
r ę b s k ą  nasze ukochane córki, podobało się Bogu 
pow ołać do siebie. O czem krewnym t przyjacio­
łom donoszą w smutku pogrążeni rodzice.

PO W T Ó R N E  W Y PO W IE D Z E N IE  
w y w o ł a n y c h  d o  s p ł a c e n i a  g o t o w i z n ą  3£ $  

l i s t ó w  z a s t a w n y c h  P o z n a ń s k i c h .

Z odwołaniem się na obwieszczenie nasze z dnia 
5. Majar. b. tyczące się wypowiedzenia 3 £ £  listów  
zastawnych z dóbr Ś o ł a c z a  powiatu P o z n a ń ­
s k i e g o  w  celu wymazania ich księgi hypotecznej, 
w zyw am y powtórnie posiadaczy następujących do­
tąd niezłoźonych listów  zastawnych rzeczonych  
dóbr, mianowicie:
Nr. 2 /1 0 6 2 .  S o ł a c z  powiat P o z n a ń  na 1000  Tal.
Nr. 3 /9 1 3 .  dito » dito » 500  Tal.
Nr. 1 0 /1 2 6 2 . dito » dito » 40  Tal.
Nr. 1 4 /1 0 5 0 . dito » dito » 500 Tal.
aby takowe z kuponami do nich należącemi od Bgo 
Narodzenia 1858. w stanie do kursu usposobionym  
złożyli. Gdyby złożenie to w  ciągu nadchodzącego 
na Boże Narodzenie r. b. terminu w ypłaty  prowizyi 
ziemskiej, a mianowicie od 4. do  k o ń c a  L u t e g o  
1859 nie miało nastąpić, natenczas posiadacze zo ­
staną z swem prawem realnem do wyrażonej w w y ­
powiedzianym liście zastawnym hypoteki szczegól­
nej prckludowanymi, z pretensyaini swcmi do w ar­
tości listu zastawnego do Ziemstwa odesłanymi i ilość 
kapitału w gotowiźnie weźmie się po potrąceniu ko­
sztów  w yw ołan ia , na koszt i ryzyko wierzycieli 
do depozytu Ziem stwa, prowizyi im jednak przy­
nosić nie będzie.

Pozoań, dnia 1. Października 1858.
D y r e k c y a  J c n e r a l n a  Z i e m s t w a .

Księgarnia Pana Ż u p a ń s k i e g o  wskaże guw er­
nera, muzykalnego.

OBW IESZCZENIE.
Oznajmia się niniejszera, iż dostawa

1) r o z m a i t y c h  w i k t u a ł ó w ,  tudzież
2) o l e j u  c z y s z c z o n e g o  jako teź ś w i e c  

dla Instytutu chorych w Owinskach na rok 1859. 
puszczona ma być w entrepryzę najmniej żądają­
cemu.

Ubiegający się o tę dostawę winni złożyć swoje 
deklaracye piśmiennie stosownie do warunków do 
d n i a  9.  L i s t o p a d a  r. b.

Warunki na dostawę przejrzane być mogą w bió- 
rze Instytutu.

Owinska, dnia 14. Października 1858. 
D y r e k c y a  I n s t y t u t u  u m y s ł o w o  c h o r y c h .

Oryentalny środek ku wyniszczenia włosów,
w  tlaszeczkach po 25  Sgr. do pozbycia się w łosów  
tam , gdzie się ich mieć nie życzy , w  ciągu 15 minut, 
bez bólu i przyczynienia skórze jakow ych szkodli­
w ych skutków. Broda, ozdoba dla m ężczyzny, nie 
jest dla płci pięknej potrzebną, nie masz więc pe­
wniejszego środka do pozbycia się tejże, jako też 
za nadto wkorzenionych w łosów  i zrośniętych brwi. 
Za skutek ręczy fabryka i zwraca pieniądze w razie 
nieosiągniętego skutku.

Sprzedaż na P o z n a ń  i o k o l i c ę  w handlu papie­
ru , raateryałów piśmiennych i rysunkow ych A*  
f f j ś iw e m th a i i  S y n  W  Rynku pod Ratuszem  
Nr. 5. W ynalazcy Rothe i Spółka w B e r l i n i e .

Pow róciw szy z jarmarku Lipskiego, zaopatrzy­
łam mój handel strojów w  wielki w ybór najmo­
dniejszych kapeluszy, czepków i t. d. które po jak 
najumiarkowańszych cenach sprzedawać będę.

E j ,  E Ł nŚińsha<, jezuicka ulica Nr. 4.
Pan M a l i c k i ,  którego pobyt niewiadom y, ze­

chce niebawem przybyć do ustawienia organ w  ko­
ściele J e ż e w s k i m ,  gdyż inne roboty musiałyby 
być wstrzymane.

Poważam się donieść, źe

Skład mój wyrobów złotych i srebrnych
istniejący dotychczas w starym R ynku Nr. 94 . przeniosłem na Pi

ulicę Wilhelmowską Nr. 8. |
w  bliskości poczty v i s - av i s  apteki i hotelu Myliusa. sg

Staraniem jedynem inojem będzie jak dotąd zaopatrzyć skład mój w  wszelkie najnowsze p  
i najgustowniejsze przedmioty, abym Szanowną Publiczność w każdym względzie mógł zadowolnić. p

M u tS o I f  M i& W m iiU H . b łotnik i Jubiler.

Antoni Prevosti
Z cukier nią moją połączyłem na pier- 

wsaem piętrae nową i elegancko urządzoną

Kawiarnią i czytelnią,
które z dniem daisiejsaym otworzy­
łem, Poważam się takowe Prześwietnej Publi­
czności polecić.

AmSnni

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 14 Października 1858
S to ­ Na pr. ku ran t
pa

pCt.
pap ie­
ram i.

g o tow i­
zna.

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . .  
dito . . . .

41
4* 1 0 0 |

1001

dito z roku 1856. . . . 1001
dito  z roku 1853. . . . 4 944 —

Obligi d ługu sk a rb o w eg o ...................... 34 — 84*
dito M archii E lektoralnej i N ow ej. 3? — —
dito m iasta B e r l in a ............................. H 1011 —
dito  dito ............................. 3* 83 __

L is ty  zastawne Marchii E lek t, i Nowej 3* 84 f
dito P rus W schodn ich . . . 34 814 —
dito P o m o rsk ie ...................... 34 84{ —
dito dito ...................... 44 934 —
dito W . X . Poznańskiego . 4 — 9 8 J
dito W . X . Pozn. (now e). 34 _ 88*
dito S z lą s k ie ......................... 3* — 85*
dito P ru s Zachodnich . . . 34 — 81*

Bilety rentow e P o zn ań sk ie ................... 4 — 91
L o u is d o r y ................................................... — - 109*
A keye kolei Żelazn. S tarogr. Poznańsk. 4 86*

Fabryka fortepianów w kształcie skrzydeł i pianinów
TEODORA RAYMONDA W  WROCŁAWIU,

znajduje się obecnie przy ulicy R le u e  V a s c i i C U S t r a s s e  /♦ '» ’« © . C . Takowa poleca W S Z e l -
fiiiego  ̂r o d s a j u  instrnmenta w iKsetałcie skrzydeł I pianina według
najnowszej irancuzkićj konstrukcyi po cenach najumiarkowańszych.

CENY TARGOWE
dnia 15. Października 

1858 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u . tal.
od
sgr. fu. tal.

do
sgr. fu

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 2 25 _ 3 5
P szenicy  ś r e d n ie j ................................ 2 10 _ 2 15 —
Pszenicy o rd y n a ry jn e j ...................... 1 25 2 — —
Ż yta przedniego , s z e f e l .................. 1 24 --- 1 26 —
Z yta lże jszego ........................................ 1 21 6 1 22 6
Jęczm ienia dużego, s z e f e l ............... — — — —- — —

— — __ — __ —
1 2 6 1 5 __

G rochu do go tow ania , szefel . . . __ ___ __ —
Grochu na pastw ę ............................ --- -- __ _ __ __
Rzep l a t o w y ........................................ --- __ _ — — —
Rzepik l a t o w y .................................... --- — — __ — —.
Rzep z im o w y ........................................ --- __ _ __ —■
Rzepik zim ow y . . . . _ __ __ __ —
T a ta rk i , s z e f e l ...................... 1 5 1 7 1
Koniczyna c z e rw o n a ...................... __ __
Koniczyna b ia ła .................. ... . __ —
Ziemniaków , sz e fe l............................. __ 11 13 _.
M asła, g a r n ie c ...................... 2 10 _ 2 20 —
S ia n a , c e n t n a r ............................. _ _ __ _ __
Słom y, kopa po 100 fun t. w. Z. c. -- — _
S p iry tu su  (beczkkl20  k w .)8 0 f T ral. 
dnia 14. Października......................... 13 22 o 14 10
dnia 15. » . . . . S3 25 14 10 —


